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♦ Pod opieką policji

A A ecisfov  b o rn k

Pom im o licznych obietnic czynionych przez przedstaw icieli kół rządow ych kwe­
stia zw rotu m ajątku polskich organizacji i zw iązków , skonfiskow anego po 
wojnie przez państw o czechosłow ackie, nie była dotąd rozw iązana, a wszystko 
w skazuje na to, że nie prędko tak się stanie. Czas oczekiw ania w ięc m ożna sobie 
skrócić chociażby przypom nieniem  okoliczności historycznych, w których to 
doszło do likw idacji polskiego m ajątku. Przybliżą nam  je dwa listy, które 
niedaw no znalazłem  w  A rchiw um  M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych RC 
w B m ie-K anicach (zespół zbiorow y A 2/1, n r inv. 479, k. 33).

P ierw szy list p o ch od zi z  29 gru dnia 1953 r. i b y ł sk ierow any do naczelnika 
w ew nętrznej ad m inistracji M SW . P od w ład n i p rzesy łali m u  m eld u nek  „w sprawie 
w ykonania u chw ały  sekretariatu  p o lity czn eg o " na tem at „P Z K O  i m ajątek  byłych pol­
skich org an izac ji" . O  jak i sekretariat p o lity czn y  chod ziło , n ie trzeba chyba wyjaśniać, 
poniew aż po lu ty m  1948 r. p raw ie  w szystk im  kierow ał w  tym  państw ie aparat 
K om itetu C entralnego K P C z. Jeg o  d ecyzje p o lityczne w p row ad zały  w życie rady na­
rodow e i inne instytu cje  pań stw ow e i organizacje społeczne, oczyw iście  pod kierow­
nictw em  i ścisłą kontro lą  organów  policji.

Sekretariat p o lityczny  w ięc o m ajątkach  p olskich  organizacji zadecydow ał, a MSW 
dnia 12 listop ada 1953 r. p ostaw iło  referentow i ds. w ew nętrznych  O kręgow ej Rady 
N arodow ej (O RN ) w O straw ie trzy  zad ania. M iał on  p rzep row ad zić likwidację 
m ajątku byłych  p o lsk ich  organizacji na Śląsku C ieszyń skim  zgod nie z wnioskiem 
przed staw icielstw a O R N  w  O straw ie, tj. usku teczn ić przekazanie  tego m ajątku państ­
w u. D alej m iał p rzy g o tow ać p rzekszta łcen ie  d otychczasow ego zw iązku PZKO w do­
brow olną organizację  w  m yśl uchw ały  n r 68/1951 Sb. i zap ew nić przyjęcie nowego 
statutu PZ K O . O statn im  zad an iem  b y ło  zaproponow anie tow arzyszy  Józefa Mrózka 
i Bogusław a G oja do fu nkcji przew od n icząceg o i sekretarza PZ K O .

O d ow ego p o lecen ia  up łynęło  aż sied em  tygodni, a w yn ików  prawdopodobnie 
jeszcze nie by ło , p oniew aż p raco w n icy  M SW  na sw oje uspraw ied liw ien ie podali:

Tak do zakończenia likwidacji majątku byłych polskich organizacji, jak  do przekształcenia 
PZKO w dobrowolną organizację potrzebny jest pewien okres czasu z powodu wysoce poli­
tycznej pozuagi tej sprawy.

W  m iesiąc później p rzełożen i żąd ali now ej informacji o przebiegu przeprowadzania 
niektórych postanoivień; dostarczyło  im  je j p ism o urzęd ow e z 26 stycznia 1954 r. 
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W Ostrawie była u tw orzona specjalna kom isja  ds. likw id acji m ajątku  byłych  p olskich  
organizacji, złożona z p rzed staw icie li O R N  w  O straw ie (tow arzysze Śp u k  i K adura), 
Okręgowego K om itetu  W ykonaw czego Frontu  N arod ow ego (tow . Ś tefkow a) i p rzed ­
stawicieli PZ K O  (tow . G oj i Szu rm an). K om isja m iała całą akcję k oo rd y n ow ać i roz­
strzygać w razie w ystąp ien ia  ew entu alnych  tru d ności.

ORN poleciła p o w iatow ym  rad om  narodow ym , aby 15 stycznia 1954 r. zaczęły  
przeprowadzać likw id ację  m ajątku  po lsk ich  organizacji z tym , że ca łość  b ęd zie  
zakończona do 31 m arca 1954 r. W  p ierw szym  etapie m iał b y ć z likw id ow any  m ajątek  
Macierzy Szkolnej, zw łaszcza je j n ieru chom ości (bud ynki szkolne i ogrod y), które 
miały być przekazane państw u . Stop niow o m iano likw id ację  k on ty n u o w ać p rzekazy­
waniem kolejnych n ieru ch om ości m iejscow y m  rad om  narodow ym .

Aby pozyskać dla sw oich celów  p op arcie  op inii p u blicznej, o rganizatorzy  tej akcji 
posłużyli się chytrą sztu czkę i n ie  żałow ali środ ków  finansow ych . C hcieli zad em on ­
strować, że d aw ni p o lscy  w łaściciele  o sw ój m ajątek  nie p otrafili się zatroszczyć, tak 
więc dobry w u je k -p a ń stw o  m u siał w ziąć spraw ę w  sw oje ręce. W  liście  czytam y:

Na remonty budynków były przekazane potrzebne sumy i z naprawą zacznie się zaraz. 
Będzie to skuteczny środek propagandowy wobec członków byłych polskich organizacji i bazy 
PZKO.

O zm ianach organizacy jnych  P Z K O  w spom ina się w  liście, że ju ż  tw orzony jest 
nowy statut, k tóry  za p ośred nictw em  O R N  b ęd zie  p rzed staw ion y  do zatw ierd zen ia 
przez MSW. Liczy się z  tym , że do fu nkcji przew od n iczącego b ęd zie  zap rop onow any 
J. Mrózek, a do fu nkcji sekretarza B. G oj. N ow e P Z K O  m iały  b y ć  w ykorzystane także 
w kampanii ag itacy jnej na rzecz likw id acji m ajątku  p o lsk ich  organizacji, ja k  o tym  

mówi w zm ianka w  liście:

Kierownictwo PZKO wykorzysta przebieg walnych zebrań poszczególnych grup PZKO do 
kampanii propagandowej i przekonywania o zaletach nowego porządku.

Więcej d oku m en tów  d otyczących  tej spraw y w  arch iw u m  p o lic ji na razie  nie 
znalazłem, chociaż z p ew nością  istn ie ją  jeszcze inne i m ogą u zu p ełn ić m ateriały  
z archiwów p aństw ow ych . Ja k  to się z po lsk im i m ajątkam i skończyło , je s t jed n ak  
powszechnie znane, tak w ięc po czek a jm y raczej, jak ie  zm iany p rzyniesie  najb liższa 

przyszłość.
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